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K R A R  Ó W .

(a . n . )  Miasteczko K rom ieszyce (Kremsir), do­
kąd Cesarz aus tr .  pow ołał  deputowanych do dal­
szych działań se jm ow ych ,  położone je s t  w M oraw ie 
w  Cyrkule Przerow skim  ( P re ra u )  nad r /ćk ą  M ar-  
c h ą , przez której odnoga prowadzi zbudow any w 
r. 1826 m ost łańcuchow y; oddalone jest o 5 mil od 
O ło m u ń c a , o 18 mil od Wiednia , a około 7 mil 
°d  B erna ;  ma ludnośc i,  jak  zapew nia ją ,  około 2000 
dusz. O pół mili od Krumieszyc na wschód idzie 
kolej żelazna w ićdeńsko-Ołom uniecka. Z o k aza ło ­
ści swoich posiadają Kromieszyce jedynie pałac le ­
tni arcybiskupa ołomunieckiego z ogrodem zn a k o ­
mitym i piękną bib lio teką; tu przebywa także d « ó r  
jego i służba przełożona nad dobrami leśniczem i—- 
których tenże arcybiskup ina więcej ja k  60 nada­
nych. Zresztą je s t  tu  tylko kollegium X X . P ijarów , 
szkoła gyinnazialna i początkowa czyli normalna

R ów nina  na wschód od K rom ieszyc ciągnąca 
*<ę, pamiętną je s t  z czasów tatarskich n a p a d ó w .— 
Po spaleniu ju ż  i spustoszeniu wielu m ia s t ,  między 
innemi L w o w a ,  W ieliczk i,  K ra k o w a , po zaw ojo­
w aniu  króla w ęgierskiego Beli IV., który aż w Dal- 
macyi na wyspie Welii (V eglia )  schronienia szukać 
m usia ł;  wpadła ho rda  ta ta rów  i Mongołów także do 
M oraw  około r. 1240, lecz sławiański owego wieku 
w o jow n ik  Ja ros ław  z Szternberga ,  wytrzymawszy w 

om uncu mężnie pierwszy jój zapęd i wypadłszy 
z rycerstwem sw e m w po |e , zadał tej tłuszczy na 
row n .m e krom.eszyckiój u k ą  klęskę, że następnie 
ks ązęc.U austryackiernu F ryderykow i II. z ła tw o -
zka,lPrZlyS^ °  napę(lz,C * ’pod W iedn ia  na Węgry, ZKąa w krótce  rozpierzchła Slę w  poi udn iową R os-

. ^  Gazecie Krakow skiej N. 248 z d. 31 Paź­
dziernika artykuł zamieszczony robi u w ag i ,  dla cze­
go w Składach węgli nie jed n ak o w e sążnfe są us ta ­
w ione .  - - d l a  czego na W iśle galar węgli przy r ó ­
wnej wodzie bywa płacony o d 7  do 14 dukatów ? -

czy nie ma stałej miary sążnia ani kontrolli na W i 
śle.

Na len artykuł mogę odpow iedz ieć ,  że d a w ­
niej gdy spław iano  i s tawiano w sążnie węgle, wy­
łącznie tylko z kopalń tu te jsz y ch , stosowano się 
do iniar tychże kopalń ,  co i dziś się jeszcze d z ie je ,— 
gdy zaczęto sprowadzać węgle koleją żelazną tak z 
tutejszych kopalń jako i szlązkich , a przezto p rze ­
stano odbierać  od dostawiających flisaków—  zaczę­
to tćż stawiać sążnie w ed ług  upodoban ia ,  zwłasz­
c z a ,  że nie ma sążnia rządow ego ; ztąd  tak znacz­
ne różnice wypaść mogą w wymiarze. Co do sp rze ­
daży węgli na oko, sprzedaw anie  w ęgl: na kupki, 
dziesiątki,  środk,, hyło zawsze zakazanein i d la teg o  
je s t  nadużyciem ; — że zaś sprzedaje się od 7 do 
14 dukatów galar przy równym stanie wody— są to  
najwięcej węgle z S 2ląska spławiane przez galern i­
ków , którzy podają ilość wózków (m iary  u nas nie 
używ anej)  według u p o d o b an ia ,  i żądają tćż ile się 
p o d o b a ,  bo lube rozporządzenie byłego Senatu  w y­
magało , ażeby na takim galarze było 2 j  sążnie lub 
50 korcy, o ile mi jednak  w ia d o m o , me został n i ­
gdy ani jeden galar przemierzony.

W agony na kolei żelaznćj o 4 kołach obejm o­
w ać około |  s ą ż n ia — zaś o 6 kołach I.{ sążnia, o 
8 kołach 2.( sążnia winny —  i żeby  wiecćj nadto 
nie ła d o w a ć ,  Dyrekcya kolei p rz e s t r z e g a ,—  czy zaś 
za tyle sprzedają s ię ,  nie prowadząc w tym roku  
węgla kole ją  —  nie w iem .

W ilhelm  Braun.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
Kraków. Donoszą ze L w o w a , że  legia akade­

micka łącznie z częścią Gw ardyi Narodowej w  licz­
bie 5 ,0 0 0 ,  zabraw szy  z sobą b r o ń ,  i 9 dział — u- 
dała się ku  granicy węgierskićj. P ow tó rn ie  docho­
dzą nas w ieśc i ,  że p e w n e  s tro n n ic tw o ,  Ĉ ?ąc, u  
nas w zniecić zaburzen ie ,  a to  w tak zwanym duchu  
kommunistycznym — za pew ne  za pieniądze na ten  
cel nieszczędzone —  odbyw a swoje posiedzenia, 
częścią w  m ieśc ie ,  a częścią na przedmieściu.



Zw racam y u w agę  obyw ate li ,  ażeby mając na wzglę­
dzie spokojność i bezpieczeństwo m iasta ,  tudzież 
m ajątków  obywatelskich , czuw ała  o ile kto może, 
ażeby podobne nadużycia u nas niemioły miejsca.— 
W szak  to niedopiero j u ż ,  jak mieliśmy sposobność 
przekonać się że są pew ni nasi nieprzyjaciele, k tó­
rzy  oddaw na zastawiają na nas siatki.

Donoszą z okolic W ied n ia ,  że Jenera ł  Bem nie 
dostał się w cale do m ew oi i ,  łecz będąc lekko ran­
nym , gdy w id z ia ł ,  że trudno  poradzić w  takim o -  
gólnym n ie ładz ie ,  i takim rozprężeniu  ja k ie  było 
pomiędzy W iedeńczykam i,  udał się ko W ęgrom  z 
kilkoma towarzyszami — żałując  iż chciał się po ­
święcić  dla ludz i ,  którzy po większej części niesłu- 
chali jego rozkazów. ł’rzez 9 dni i nocy pod W ie­
dniem wystrzelano 23 ,«00  kul działowych i bomb. 
W ielu  u trzym uje ,  że młodzież akademicka z bronią 
uszła ku W ęgrom . Kroaci tyle na rabowali po prze­
d m ieśc iach , że 5 złr k. 111. sprzedają po cw ancy-  
gierze.

Z  Galicyi donoszą nam za rzecz pew ną że 
R ossya zawarła trak ta t pokoju z królem Kaukazyi 
Szamylem. Niektórzy z tąd wnioskują że  więc Ros­
sya niepozostanie w spraw ach  E uropy  bezczynnie 
ja k  dotąd, lecz owszem wszelkie jej w ojenne przy 
go tow ania  dotychczasowe nie były na próżno i bez 
ce lu  przedsięwzięte, a ztąd  mamy s'ię spodziewać, 
żc massv rossyjskiego wojska w krotce w E urup ie  
się ukażą ażeby Inny nadać ruch ludom, które w 
takiej walce albo wyjśdź muszą zwycięsko i z t ry ­
um fem  wolności nad służalstwem  despotyzmu, albo 
musiałyby zaprzeć w  sobie wszelkiej godności ludz­
kiej i ja k  nikczemne bydło podać karki poc jarzrno, 
a  grzbiet pod bat kozacki.

Uorjicjs 24 Października. (Z listu). Podpo­
ru cz n ik  F r ic z ,  z garn izonu  tute jszego pólku Leinin- 
g e n , połączywszy się z kadetem Hein, zajął się my­
ślą  dopełnienia tej świętej m is sy i , jaką  nań (madja- 
ra) wkładała miłość ojczyzny, i czekał tylko chwili 
sprzyjającej jego  zamiarom Tę chwiję nastręczyła 
m u  okoliczność, że przełożony garnizonu porucznik 
Koczy, nieprzyjazny k r o s t ,  który każdej chwili mógł 
by{ zniweczyć usiłowania j e g o ,  oddalił się z domu. 
Jakoż w  dzień 22 b. m. ( jako w dniu niebytnośr; 
w spom nionego  porucznika)  po zapadłym zm roku, u- 
dał się podporucznik z kadetem  naprzód, poleciwszy 
s ie rżan tow i pod um ówionym  pozorem uprow adzić  
za łogę  z miasta do poblizUej włości,  z kąd przy p o ­
dw ojonym  m a rszu ,  za kilka godzin mogli byli s ta ­
nąć na ziemi węgierskiej.  W ojsko to niewidząc a- 
toli na czele przełożonych swoich, poczęło się w zb ra  
u ia ć ,  i miasto dalszego pochodu udało  się do p o -  
blizkiej karczmy. Do zniweczenia tego niesżczęśli- 
w ie  ułożonego p lanu ,  przyczynił się g łów nie  w ta ­
jem niczony  w sprawę tę lekarz w o js k o w y , nazw i­
skiem R ich te r ,  k t ó r y ‘uwiadomiwszy poprzednio n ie­
obecnego p o ru c z n in a , pośpieszył wraz z tym, przy­
braw szy  sobie nadstrażnika i kilku innych, których 
nazwiska ateraz jeszcze przemilczeć chc em y , w  po­
goń  za  wojskiem, które ju z  w ahające się „ prośbą i 
g ro źb ą  di pow ro tu  ła tw o nakłonić się dało. Tak  
w jęc zdradzie jednego nikczemnika, który wolał ra 
caej okryć się h a ń b q przeniewiercy i zdrajcy, aby 
t j jk o  dogodzić  samolubnym zam iarom  pozostania w 
® :«isoUi dla dopięcia swych miłosnych marzeń, n-zy- 
pianó należy, że czekający n» przybycie całego gar­
n izonu ,  węgj«rscy brac ia  tylko w ipom nionego  p o d ­

porucznika i kadei.4 na ojczystejpowitali ziemi. Han­
na więc zdrajcy! lecz stokroć większa tej wyrodnej 
P o lc e ,  która z tchórzem i przenic wiercą ślubny m y­
śli splatać wianek.

Dodać winniśm y, że na wieść o oddaleniu  się 
w ojska ,  gromada najbliższa włości Sokoła, uzbro i­
wszy się w kosy i podobne narzędzia , tłum nie ze­
brała się przed d w o re m ,  dając za powód swego 
uzbrojenia jakoby  g « a rd y a  gorlicka , zamierzywszy 
wyrżnąć w o jsk o ,  które jednakow o uciec zdołało ,to  
sam o i na włościanach dokonać zamyślała Nie d o ­
szliśmy jeszcze źródła tych w ieśc i ,  ale któż może 
wątpm, że  i tyin razem nie kto inny , je n o  ci co w 
roku 1849 w podburzen iu  włościan najczynniejszy 
mieli u d z u ł ,  a teraz przy każdej sposobnośc i ,  
wszystkie instytucye narodowe w najgorszym ś w ie ­
tle ciemnemn ludowi wystawićby r a d z i , główną te­
go zamachu byli sprężyną

A 0  S T  R Y A.
Wiedeń. Pokazuje s ię ,  że Windiszgiitz na j­

przód porozum iał się z Radą m iejską, która oczyw i­
ście składając się z samych Szwarcgelberów, na tych ­
miast p pzystała na wszystkie w aru n k : Windiszgriitza. 
Ale kiedy chodziło o to jakby rozbroić massę ro ­
botników, która i tu  jak wszędzie ,  właściwie o k a ­
zała się być praw dziw ie  rewolucyjną. Rada miej­
ska wydała przeto odezwę do robotn ików , zape­
w n ia jąc ,  iź ci wszyscy, którzy broń złożą nie tyl­
ko że za nią otrzymają pieniądze, ale jeszcze oprócz 
tego .  dostaną u trzymanie aż do tego c z a s u ,  kiedy 
okoliczności,  podadzą im sposobność uczciwej p ra ­
cy i zarobkowania Takim to sposobem Szwarcgel- 
bery podeszli robotników, tem bardzićj że Rada 
miejska og łosiła  byia poprzednio  jeszcze 29  p. in. 
że L egia  Akademicku  (!?) jako też i gw ardya m ie j­
ska i rucbou .a  postanowiły złożyć b r o ń , w ed łu g  
żądania Windiszgriitza — przeto więc i w ielu r o ­
botn ików  postanow iło  broń  rzucić —  i tal. nas tą ­
piła dezorganizacya, jak  to się stało i w W arsza­
wie w r. 1831.

Ołomuniec 39  P aździerniku. N iewiadomo czy­
li przeniesienie Sejm u do K rem sie r ,  przyjdzie do 
sk u tk u ,  a lbowiem  wielu deputowanych glosuje p rze­
ciwko temu. Uważają oni że takowa zmiana m o ­
głaby spow7odow ać now ą rewolucyą tem niebezpie­
cznie jszą , żeby to na ów  w a s  była w łaś -iw ie  w a l ­
ka ludów  o narodow ość albowiem m .asto  czyli 
miasteczko K rem sie r  (Kroinierzyce) je s t  czysto s ło ­
wiańskie —  a jeżeli na Sejmie w iedeńskim w W ie 
d n iu ,  strona p raw a w y rz ek ła ,  że znajduje się pod 
wpływem terroryzmu iewćj s trony niem ieckić j,  to 
tu  toż  sam o może powiedzieć strona lewa niemieCKa 
o s tron ie  prawćj s łow iańsk ie j ,  k tóra  już  tu będzie 
przeważającą. Doputacya tćz s e jm o w a ,  złożona i 
Piłlersdorfu, F ischofa , Potockiego i P ra to ,  miała 
g łów nie  na celu p ro tes tow ać przeciw ko takiemu 
przeniesieniu Sejmu. Na zgromadzeniu wczorajszym 
uch w a lo n o ,  ażeby ministeryum ogłosiło w dodatku 
do manifestu z arna 2 2 ,  że sejm powróci łir  W ie­
d n ia ,  jak  tylko okaże się że tam Sejm niezawiśle 
działania sw oje  odbyw ać będzie m ógł,  eo do uło­
żyć się mającćj konstylucvi —  a w Krem sier  odbf 
w ać  się obecnie mają na r ady co do przedmio10'* 
w ew nętrzne j organizacyi państw a. Sk ad noweg0 
ministeryum ma być nas tępu jący : WbsSeńherg ° r“~ 
zydent ministrów — K ra u s  — Szwa ‘cenberg  spra"  
z e w n ę t r z n y c h  — Pach w ew nętrznych  — S chSnham -
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■ner wojny — Breaa sprawiedliwości — M ayer ro ­
bó t publicznych —  Bruck handlu —  Helfert o św ie ­
cenia. Oprócz tego odbyw ają  się tu  nieustanne 
posiedzenia u S ta d io n a ,  Lazańskirgo i W essenberga.  
Deputowani z W iednia codzień liczniej przybywają. 
Cesarz oświadczył iż „nadanćj konstylucyi do trzy ­
ma. * Mury i szańce O ło m u ń c a ,  maj? być do naj- 

. lepszego stanu obronnego przyprowadzona D r e ­
wniane mosty zamienione na ceglane. Główny po ­
chód armii zmierza do Pesztu Od północy ma u- 
derzyć je n e ra ł  S ym onow iez , a od południa ciągną 
na Węgry Siedrniogrodzanie. Smutny los w ied e ń ­
czyków padnie teraz na Węgry.

P R U S Y

Wrocław  3 Listopada, Dzisiejszy pociąg 
kolei wyższo sz ląsk ie j, przybyły o god. 3 |  nie 
przywiózł żadnych podróżnych, ale za to listy 
i dzienniki, a to od dnia 25 Października.

K orrespondent nasz, jako spokojny w śród 
burzy w idz ,  który miał sposobność zapatry­
wania się bezstronnego na wszystkie od tylu 
dni następujące po sobie smutne wypadki w 
W ić d n iu ,  p rzedstaw ił nam ich całą okropność 

j w ciągu ośmiu dni pełnych cierpienia.
| S ławny Feldmarszał.  W indiszgra tz , doko- 
ą nał sw ego dzieła. Pomyślność, dosta tek i 

szczęście krociów ludzi zniszczone na prze- 
r ciąg całego w ieku ludzkiego — tysiące ludzi 

i  padło w krwaw ej w alce,  a Wiedeń leźv w 
gruzach.

Porządek  — spokój i. prawość, k tóre 
przyw rócić  obiecał Windiszgratz w mieście, 
znalazły odpow iednią  je m u  rękojm ią to jest 
dzikiq hordy
jtlordiijącyclt, palących, i r»- 

Inijącycn Lir»a(«w!
Historya osądzi tę walkę, udział m a­

ją c y c h ,  i pierwszych m otorów  tej zbrodni po- 
|  w oła  przed s ą d ; przyszłe pokolenia , którym o 
ł tych okropnościach będzie opow iadać ,  ja ­

kie w  obce ucywilizowanych Niemiec i władzy 
cont.-a^ej popełniono na najpierwszćm z miast 

|  n iemieckich, zaledwie będą mogły uwierzyć, 
ją że  tak niesłychane okropności śmiano pope ł­
ni n ić ,  a to dla tego tylko, aby naw e t  kosztem 
1  krwi ludzkiej u trzym ać kamaryllę.

Berlin. Chwila starcia się u  nos coraz się 
zblizą. Tak  się zdaje ja k  gdyby powoli zgrom adza­
ły się chmury, aźctiy z tćm większą potem' uderzyć 
nst»*fn: Ir Jakkolw iek nasze /g rom . naród, w
m n ioftnaC|Z-aSai:k °kazałci| się dążącem do l iberaliz -  
o-łńur -i i  fZ,e ^ °P u *a rn °ści nie ma, albowiem u nas

T C POtęgą ludu j » t
iacv  • i ’ - naczełoików lub reprezentantów

om byc mogą, rzadko bywa zadow ole  ń,

na  n?™ 'a  2  W  stolicy P rus  zanosi się
z r d e f f i  WybUC rew ola cyiny- Król m janow ał pre- 
znien'aS*JL0W° u}wo^ c mającego m i ^ t e r y M
r o k u  I 8 4 h W qi ’ sam który w
Zgrom  ad dał s łow o .om u Polakom z K rakow a)  

> eś rb  T  narodow e przedstawiło Kr6ł0wi adress 
s tk ie  zahiffre ponieważ narodow i wiadom e są wszy­
ła bvć » R re&, Cyi ktor6j re f'r®zeiltan tem  u w aża­
j ą  uyc n r  randenburg ,  przeto Zgromadzenie ms so­

bie za obowiązek przedstawić k ró lov i,  jak sm utne 
z tąd dla kraju i spokojności stolicy wyniknąć m o­
gą skutki, czego sąsiedzkie pańs tw o  ju ż  stałe się 
przykładem — przeto przedstaw iając gros prawdy 
królowi pozostaje w  tej wierze, że m onarcha wspól­
nie tylko pod tym względem działać będzie z naro­
d e m ,  Adress ten przyjęty był na posiedzeniu j e d ­
nogłośnie.

Doniesienia z Wiednia wie'kie tu  sp raw iły  w z b u ­
rzenie umysłów. Mało że już nie przyszło dc ja w ­
nych rozruchów. Akademicy utworzyli Legjje i zda­
li się pod rząd militarny rotmistrze Vorpaljl znane­
go republikanina. Gwardya narodowa osadziła za­
mek królewski i pałac księżnej Ligniekiej. Ósmy b a ­
talion wypowiedział posłuszeństwo sw ojem u k o m e n ­
dantowi.  K om m endadogw ardy iro ie jsk iś j  wydała o- 
dezw ę w>zy« ając j ą  do strzeżenia porządku i spo­
kojności.  O godzinie 5 wielkie massy ludu  zg ro ­
madziły się przed domem zgromadzenia narodom, i 
około wielkiego te a t ru ,  rów nież  i gwardye, jako i 
bataliony robotnikow wystąpiły t a k , że miasto w tym 
puhkcie przedstawiało wielki obóz. Depulacya na­
tychmiast została wysłana z 25 osób do Potsdam u 
do k ró la ,  żądając oddalenia B randenburga.  S łow em , 
Berlin je s t  w oczekiw aniu ,  ażeby t tu nie p o w tó ­
rzyły się wypadki Wiednia To pew na ,  że odpór 
tu  byłby zacięty, a rozstrzygnienie walki nie pewne.

Z  Francyi. Nic nowego, ani godnego w spo­
mnienia — jak  cała obecna polityka tego dziś znik- 
czemniałego narodu  -- Sam e intrygi drobiazgowe 
co do kandydatury  na prezydenta , gdzie Ka-raignak 
Ludw ik  Bonaparte 1 t. d. Każdy sobie rzepkę skro­
bie — Posiedzeoia Zgromadzenia narodow ego po­
dobnież nie są zajmujące — słowem dziś szkoda o- 
czu szkodą pieniędzy na prenum erow anie  nędznych 
dzienników franeuzkieb których czytać trudno . F ra n -  
cya bow iem  dziś po ostatnim wysileniu, przesław ­
szy za morze na wygnanie najdzielniejszych swoich 
mężów podobna jest  do drzew a klórfe się  przeżyło 
widzisz tu i owdzie zielone gałązki, ale one uż  
nie dojdą — bo w ew n ątrz  jes t  próchno. Cóż p o -  
wirny , kiedy już  publicznie odzywały się głosy z 
pochwałam i takicb ludzi jak T h i c r s , D upm , i (o 
zgrozo) C iuzo t!  Może doczekamy też w krotce że 
nam wychwalać będą i poczciwego M cttcrn icha!

Paryż  30 Października. Jak  nędzną w  sw o­
jem  istnieniu je s t  dzisiejsza Republika f ra n cu z k a ,—  
dosyć powiedzieć, że dzienniki paryzkie nie w s ty ­
dzą się głosić np. że * w ybór  do kandydatury L u ­
dwika B o n a p a r te ,  lubo nie je s t  przychylnie uw aża­
ny od lorda JSormanby, jednakże ambassador >'os- 
syjsk i Kisielów takow em u spizyja! Zgrom adzenie 
n a rodow e w  Caen donosi ,  że departam ent K a lv a -  
dos na wyborach ma przedstawić za kandydata Gui- 
z o t a ! i że jego  wybór ma być ju ż  pew nym . On 
P"zeto ma się staw ie przed Z grom adzeniem , które 
zadecyduje, czyli prześladowania jak ich  w  czasie ?e 
wolucyi dozna ł ,  mcią być pop ie rane ,  lub  nie. O  
tóż Francya !“

W Ł O C H Y .  .

21 P uzaziern ii . P o tw ierdza się. że w  pro­
w in c jac h  Como i V alrellina na  now o  wybuchło do- 
wstanie. W okolicy Collico przvszło do bitwy, M ost 
który L o m b a rd o w ie  opanowali został wysadzony w  
powietrze.  Z D ongo i Gravedone idą mieszkańcy 
na pomoc pow stańcom . W  Lecco także w ybuchło



pow stan ie .  Z Cleve wyszło także wiele ocho tn i­
ków. Pow stańcy  ogłaszają p roklam acje  do ludu 
włoskiego zachęcając go do walki. Słychać że Bri- 
anza i Bergatnasco tawże broń  podniosły. Z G ra u -  
bundon przyszło 700 strzelców  przez Tione. W szy s t­
kie p rok lam acje  kończą się na tych okrzykach : 
„Niech żyją Włochy, niech żyje niepodległość. Po­
głoski te wszakże po trzebują potwierdzenia.

Hajnowsze wiadomości.

Dochodzą nas wiadomości ze L w o w a ,  że tam 
było bom bardow anie  —  i m orderstw a. — Oprócz 
tego w ed ług  don ies ień ,  za których praw dziwość rę ­
czyć nie możemy —  W  Pradze i w  Berlinie ma 
być k rw aw e zaburzen ie .

Dziennik górno-szląski wzywa R edakc je  pism 
polskich o powtórzenie następującćj od ez w y : 

C ZY TELNIA  P O L S K A  DbA LUDU 
w Bytomiu w górnym Slązku.

Gdy nic bardziej rozkrzewiać oświaty nie zdo­
ł a ,  jak  książki a czasopism a, przeto postanow iliś­

Doniesienia
Nro 563.

r a d a  m i e j s k a

Na skutek odezwy C. K . Ferw alte ry i  O bw odo-  
wćj z dnia 30  Października b. r. do N. 9 ,598, p o ­
daje do publicznej w iadom ości ,  że  w Biórach tej 
i e  Ferw alte ry i  na dniu 6. L istopada b. r. odbędzie  
się czwarta L icytacja  do wydzierżawienia dochodów 
Cłowych na Stacyi Chełmek i Mostowego na stacyi 
Krzeszów ka. Cena w yw ołan ia  dla Stacyi Chełm ek 
us tanaw ia  się od Z.R. 130 przed p o łu d n ie m , a dla 
Stacyi K rzeszówka w K w ocie Zł. R. 401 . w  M on. 
Kon. po południu.

Przyjęte będą także kw oty , niżej wyż p o w o ła ­
nych cer

Gdy reklyfikacya K ontrak tu  i oddanie dzierża­
wy z dniem 1 b. m. miejsca mieć nie może, przeto 
od legoż czasu pobór dochodów  w  miejscach wspo- 
mnionych na rzecz i rachónek a zatym i na koszt 
Dzierżawcy zarządzonym został.

Inne warónki licytacji w  wspomienionćj F e rw a l ­
teryi przejrzane być mogą.

Kraków dnia 4. Listopada 1,848 r.
Viće P rezes  

P aprocki.
Sekretarz M argasiński.

Do niesienia
P IE R W S Z E  PIĘTRO w  dom u Pałacu 

Wielopolskich przy franciszkanach wraz 
z m eblam i s ta jnią wozownią je s t  do wynajęcia każ ­
dego cz a s u .—

Ktoby sobie życzył Mechanika znającego się na

my w  mieście B ytom iu, założyć: Czytelnię książek 
i Czasopism polskich — Spodziewamy się , że przy- 
jaciele l u d u ,  i au to ro w ie  ślązcy, poznańscy, lw o w ­
scy i krakowscy dopom ódz nam do tego ważnego 
przedsięwzięcia nie omieszkają- Książki z tej czy­
telni będą się użyczać po jej o tw a r c iu ,  za opłatą 
czeskiego czyli 6 gr. poi. na miesiąc —  Dary dla 
Czytelni mogą być nadesłane na ręce nauczyciela Smół­
ki lub Redakcji  Dziennika górnośląskiego wBvtomiu 
(Beuten in Oberschlesien.) Ufamy, że przyjaciele 
ludu  i oświaty zwrócą w tej m ierze uw agę na k o ­
nieczną u nas potrzebę tego za k ładu ,  a postąpią 
w edług  przysłowia; bis d a t .  qui cito dat.*

Bytom d. 23. W rześ. 1848. r.
E .  Smółka. ^ Mierowski. Łepkow ski Józ.

Uproszeni do przyjm owania i przesłania darów  
dla Czytelni —  w Krakowie J .  Czech i Kazimierz 
K alinka.

w  Poznaniu W . Stefański, 
we L w o w ie  J. A. Kamieński.

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a  

Od dnia 30 do dniaSl Paździer.
Sierakowski W ładysław  d ep u to w a n y ;  Dzięgie- 

lewski A rtu r  z W iednia

Urzędowe.
Nr. 277.

C e s a r s k o -  K r Ó l k w s k i  
Sąd Pokoju Okręgu III. M ogilskiego.

Stosow nie do Art 52 Ust. o W łość, u sa m o -  
wolnionych na zasadzie Art.  12 Ustawy hypotecz- 
nej z r. 1844 w zywa mających praw o do Spadku 
po niegdy Łukaszu  Rożku szczególniej z g run tu  w 
Wsi Zielonkach pozos ta łego ,  składającego s ię ,  aby 
z praw am i swem j do spadku tego w terminie mie­
sięcy trzech do Ces. Król. Sądu Pokoju  zgłosili się ; 
po uplywii howiein tego czasu poinieniony spadek 
zgłaszającemu się W alentem u K rzyw dzińskiem ujako 
nabywcy p raw  od Sukcessorów niegdy Łukasza R o ­
żka całkowicie przyznanym zostanie.

K raków  d 28 Października 1848 ,r.
P,. Slizowski.

(Ir.) I. Z n b ersk iPisarz.

Prawnie zajęte k o n ie , krowy , wozy gospo­
darskie w  drodze exekucyi sądowej sprzedane zosta­
ną przez publiczną licytacyą w d. 7 L istopada 1848 
o godzinie 11 przed po łudniem  na właściwych t a r ­
gach, zaś zboże  w  snopie na Gruncie Chałupy o 
godzinie 9 z rana w  Mogile za go tow ą zapłatę.

K ra k ó w  d. 31 Października 1848 r.
P a w e ł  W ięckow ski C. K. K. 8.

prywatne.
Fabrykacyi W ódki ze Zboża i ze Ziem niaków  i po- 
svrięcającego się tem u przedm iotowi w  K ra ju  i z# 
granicą, zechce się zgłosić do Expedycyi Gazety tY 
Księgarni Gieszkowskiego.

E rnest Dietrich  u Filipa Schneidera u lica 
S lawkoskc Nro 440.

Beduktor Władysław WaycHi, Na/d. i  Druk. St. G  i e n s l i  O W S / i  i f f f t *


